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BR.0012.5.5.2023
Protokół nr 51/23
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, 
odbytego w dniu 12 września 2023 r. w godz. 1000 – 1055
Członkowie Rady obecni na posiedzeniu:
1. Ireneusz Kiełb
1. Agnieszka Lewińska 
1. Kornelia Żywicka
1. Bogdan Tyloch
1. Czesław Wodzikowski
1. Jerzy Świerczewski 
1. Bogdan Kuffel
1. Kazimierz Drewek
Członek Rady nieobecny:
Marcin Gruchała		- usprawiedliwiony
Rada jest prawomocna do odbycia posiedzenia.
Spoza Rady w posiedzeniu udział wzięli:
1) Antoni Szlanga		- Przewodniczący Rady Miejskiej w Chojnicach
2) Adam Kopczyński		- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
3) Piotr Stanisławski		- mieszkaniec Chojnic, były Przewodniczący SMO nr 6
4) Jarosław Rekowski	- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej.

Posiedzenie prowadził Pan Antoni Szlanga – Przewodniczący Rady Miejskiej, który otworzył posiedzenie, stwierdził quorum, powitała zebranych członków Rady oraz gości i przedstawiła następujący porządek posiedzenia:
1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 
1. Rozpatrywanie spraw bieżących, 
do którego nie wniesiono uwag. 
Ad.1.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – nie wiem, czy Państwo zwróciliście uwagę, że 
w biuletynie jest projekt uchwały o wyborach uzupełniających na osiedlu „Małe Osady – Pawłówko”, a to z tego powodu, ze Pan Przewodniczący Piotr Stanisławski zrezygnował 
z funkcji przewodniczącego i muszą się odbyć wybory uzupełniające. Dlaczego w takim zapisie wybory uzupełniające? Ponieważ tam jest pięcioosobowy skład Zarządu, łącznie 
z Przewodniczącym, i nawet jeśli by się zdarzyło, że ktoś z obecnego zarządu, z tych pozostałych czterech osób chciałby zająć miejsce Pana Piotra, to i tak muszą być wybory uzupełniające, które spowodują, że będziemy mieli pełny, pięcioosobowy skład. Proszę Państwa z tych spraw, które znalazły się w biuletynie, jak Państwo zapewne się zorientowaliście, jednym z najważniejszych zapisów w zmianach budżetowych jest zapis 
o tym, że przeznaczamy 1 mln zł na wykonanie projektów ulic. Dlaczego tak robimy? Jest to wskazane, żeby przygotować się do następnej kadencji i wygrywa ten, który będzie miał projekty. Dlatego poprosiłem Pana Burmistrza Kopczyńskiego o przedstawienie wykazu ulic, które przewidujemy do wykonania w następnej kadencji, bo ta kadencja się już kończy. Warto wspomnieć o tym, że wczoraj dostaliśmy też dodatkowe pieniądze na wykonanie kawałka ul. Człuchowskiej i ul. Błękitnej Armii. To są pieniądze dodatkowe, co prawda 
w proporcji 50:50, ale tak czy tak jest to znaczna pomoc.
Bardzo proszę, Panie Burmistrzu o przedstawienie tego tematu, o którym mówiliśmy, czyli spraw projektowania ulic – jakie to będą ulice, w jakim zakresie. Bardzo proszę.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – Szanowni Państwo, w pierwszej kolejności chciałbym powiedzieć, że zbliżamy się do jesieni, okres wzmożonych opadów jest za nami. Chciałbym Państwa poprosić, w najbliższym czasie, szczególnie mówimy o okresie jesiennym, aby zgłaszać do nas tematy związane z przepustowością kanalizacji deszczowej. Jesteśmy akurat po czyszczeniach większości miejsc i zdarzyło się kilka ulew w tym roku, gdzie mieliśmy problem z odbiorem wody. Często wiążę się to z tym, że 
w starych drogach nie ma tej kanalizacji deszczowej lub jest ona niewielkiej średnicy 
i w momencie, kiedy remontujemy drogę, to budujemy nową kanalizację od podstaw. 
A w tych starych drogach jest tak, że albo ta kanalizacja jest zapadnięta, albo jej w ogóle nie ma. Więc tam, gdzie robimy nowe drogi, to staramy się budować z nową kanalizacją deszczową. Zdarza się też często tak, że są niedrożne przepusty odbiorowe i właśnie po tym sezonie zakończyliśmy czyszczenie tych spustów. Więc moja prośba do Państwa, aby zgłaszać takie tematy na bieżąco, bo mamy referat, który zajmuje się wodami opadowymi i on na bieżąco stara się reagować i ma na to środki, aby te kanalizacje deszczowe udrażniać, nie powodując podtopień, czy zastojów wody.
Pan Przewodniczący wspomniał, że otrzymaliśmy dofinansowanie na remont dwóch dróg. To jest odcinek ul. Człuchowskiej od ronda Solidarności do Starostwa. Jak Państwo pamiętają, my tam robiliśmy kanalizację deszczową. Z jednej strony był kładziony asfalt, z drugiej strony nie i tutaj chcemy ten brakujący odcinek wyremontować, poprawić. Drugi, to jest odcinek na Błękitnej Armii, tam dużą nakładką będziemy wymieniać asfalt, poprawiać kostkę brukową, wejdziemy trochę w skrzyżowanie. Łączna wartość obu remontów to jest prawie 1 mln zł, w dofinansowaniu 50:50, tam mniej więcej 450 tys. dokładamy.
Mamy wiele projektów zgłoszonych do realizacji z różnych programów zewnętrznych, są to głównie programy rządowe.
I tak, w tej chwili mamy zaprojektowane od A do Z kanalizację deszczową, oświetlenie oraz drogi na Metalowcu. Wartość całego projektu to jest 30-40 mln. Ciągi komunikacyjne na samym Metalowcu to jest prawie 6 km dróg. Mamy to zgłoszone do Polskiego Ładu, w nowej edycji.
Obrońców Chojnic – mamy gotowy projekt, jest to odcinek od skrzyżowania z ul. Młodzieżową do skrzyżowania z ul. Subisława, gdzie ma powstać rondo. Wartość projektu, kosztorysowa, realizacji projektu to jest 10,3 mln.
Mamy zgłoszoną ul. Grunowo, wartość realizacji wynikająca z kosztorysu to jest 2 mln zł. Ul. Widokowa – 3,2 mln zł. Tutaj niestety tej drogi jeszcze nie mamy zgłoszonej do żadnego programu.
Ul. Działkowa, Sobierajczyka, Sikorskiego – wartość realizacji z kosztorysu to jest prawie 9 mln. Tutaj mamy zgłoszone do Rządowego Funduszu Inwestycji Lokalnych, tu dofinansowanie jest 50:50. W Polskim Ładzie to jest mniej więcej 80%, 90% dofinansowania, więc wkład własny gminy jest niewielki.
Do końca roku uzyskamy pozwolenie na budowę, na ZRID przy ul. Przytorowej, Willowej, Miętowej. To jest osiedle Małe Osady. Tam długi proces trwał w celu uzyskania tzw. odbiornika wód opadowych. I do końca roku uzyskamy pozwolenie na budowę przy przebudowie ul. Wróblewskiego, Śniadeckich, Jeżynowa.
Oczywiście jesteśmy tutaj w kontakcie z naszym lokalnym parlamentarzystą, który ma przegłosy w jakich programach mamy największe szanse. Więc tak wstępnie mogę Państwu powiedzieć, że Metalowiec niestety nie załapie się na to dofinansowanie. Ale tutaj jest światełko w tunelu, bo może uda nam się wykonać kanalizację sanitarną z tzw. programu „FEnIKS”. Jest to program unijny, który pozwala na budowę kanalizacji sanitarnej na nieskanalizowanym terenie. Tutaj liczymy na „FEnIKS”. Mamy przegłosy, że otrzymamy dofinansowanie na Obrońców Chojnic z rondem przy ul. Gdańskiej, Subisława, że otrzymamy dofinansowanie na ul. Działkową, Sobierajczyka, Sikorskiego. To jest 50:50. I jest jeszcze taki program Polski Ład – PGR. I tutaj też jest przegłos, że otrzymamy wreszcie środki na boisko przy ul. Budowlanych. Więc to są takie dobre wiadomości. To tyle, jeśli chodzi o projekty, które są już wykonane lub za moment uzyskamy ZRID lub pozwolenie na budowę. Ale tak jak Burmistrz zapowiedział dwa, trzy lata temu, jak zakończymy duże inwestycje infrastrukturalne, mam na myśli tutaj, m.in. dworzec, żłobek, zachodnie obejście, to będziemy chcieli mocno wejść w osiedla, które Państwo reprezentują.
I tak, w wyniku zebrań osiedlowych, które odbyły się na przełomie marca – kwietnia, zrobiliśmy z Wydziałem Budowlanym, Wydziałem Komunalnym oraz Burmistrzem taką listę ulic, które musimy zaprojektować w najbliższym czasie. Mam taką mapę przygotowaną, mogę do niej podejść i mogę pokazać, o które odcinki chodzi, ale może pokrótce opiszę tę legendę. Projektowanie podzieliliśmy na dwa lata, czyli na rok 2024 – 2025 uznając, że grudzień danego roku będzie uzyskaniem pozwolenia na budowę lub ZRID-u. Może podejdę do mapy i po kolei będę pokazywał jakie to są odcinki, bo będą Państwo widzieć na jakich osiedlach się one znajdują, gdzie chcemy je projektować.
Więc, jeżeli chodzi o osiedle nr 2, czyli „Bytowskie”, chcemy przebudować odcinek ul. Żeromskiego pomiędzy skrzyżowaniami z ul. Reymonta i ul. Miłosza. Jest to odcinek, który łączy się z całkowicie nowym odcinkiem Żeromskiego przy osiedlu Asnyka. Ten który chcemy przebudować jest starym odcinkiem, gdzie są cztery skrzyżowania bodajże. Jest do odbudowania cała kanalizacja deszczowa…
1. Pani Kornelia Żywicka – Miłosza jest na liście?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – to nie mówimy o budowie Miłosza, mówimy 
o Żeromskiego do Miłosza.
1. Pani Kornelia Żywicka – bo tam jest problem przejechać po deszczu.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – jeżeli chodzi o ul. Miłosza, to bardzo chcielibyśmy ją zaprojektować w momencie kiedy będzie pełne zabudowanie…
1. Pani Kornelia Żywicka – tylko tam się pływa po prostu. Co z tą wodą?
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – proszę Państwa, dajmy się wypowiedzieć Burmistrzowi, a wówczas będziemy zadawali pytania.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – po pierwsze, w tym fragmencie mamy praktycznie pustą działkę, gdzie powstanie deweloperka i w momencie robienia nowej drogi deweloper najprawdopodobniej rozkopie tę drogę budując sobie przyłącza. To jest działka bez przyłączy, tu nie ma w ogóle zabudowań. Tutaj też są pewne elementy niezabudowane. Tutaj na tym odcinku jest praktycznie pełne zabudowanie, a tutaj nie. Jak będziemy projektować, to będziemy projektować z całością, czyli z kanalizacją deszczową, z oświetleniem, ale warunkiem jest to, że ta działka, która jest deweloperska, będzie w większości zabudowana i nie będzie w nowym asfalcie kucia. Jeżeli chodzi 
o dołożenie płyty, bo o tym też myśleliśmy, to jest niesamowicie duży koszt i on by pokrywał praktycznie wykonanie projektu tej drogi. Więc musimy się uzbroić 
w cierpliwość, dwa, trzy lata, działka zostanie zabudowana, podejdziemy do projektu, bo to jest dosyć ważna arteria, która łączy się poprzez ul. Leśmiana z ul. Człuchowską. Na pewno będziemy myśleć o ograniczeniu organizacji ruchu dla samochodów ciężarowych, ale na tę chwilę musimy zadowolić się płytami i utwardzaniem kilka razy w roku poboczy.
Jeżeli chodzi o drugi projekt, to jest bardzo prosty projekt, który jest jakby drugim etapem deszczówek, który miał miejsce przy ul. Prochowej. Jest to taki odcinek drogowy, który jest bez chodnika. Jest bardzo często podnoszone przez mieszkańców, że jest duże niebezpieczeństwo poruszania się po poboczu, więc chcielibyśmy tutaj wykonać brakujący odcinek ul. Prochowej, jeżeli chodzi o chodnik.
Drugim etapem budowy deszczówek na osiedlu Słonecznym, i teraz jesteśmy w ul. Modrzewiowej, jest ul. Jesionowa. Ona łączy się z Modrzewiową. I tutaj po zebraniach osiedlowych, gdzie pojawiło się bardzo dużo mieszkańców ul. Jesionowej, będziemy projektować ten odcinek, bo też mamy do czynienia praktycznie z pełnym zabudowaniem. Czyli wszyscy, którzy tam mieszkają mają działki zabudowane.
Kolejny odcinek, który chcielibyśmy projektować, to przebudowa ul. Igielskiej na odcinku od skrzyżowania z ul. Derdowskiego do skrzyżowania z ul. Rybacką. Chcielibyśmy być gotowi, w momencie, kiedy Powiat otrzyma dofinansowanie na przebudowę ul. Derdowskiego, bo Powiat będzie budował rondo, żebyśmy nową drogą włączyli się do ronda, które ma powstać u zbiegu ul. Derdowskiego, Ceynowy, ewentualnie przy łącznicy, która w przyszłości mogłaby też powstać.
Chcielibyśmy zaprojektować odcinek ciągu pieszo-rowerowego wzdłuż ul. Bajkowej. Tu mają Państwo Metalowiec, tutaj mamy projekt chodnika i ścieżki pieszo-rowerowej, który już funkcjonuje od paru lat, ale nie mamy odcinka przy osiedlu Bajkowym, gdzie sprzedajemy działki. Zostało ich tam już bodajże niewiele. Brakuje nam chodnika 
i ścieżki pieszo-rowerowej wzdłuż tego osiedla. Dlaczego to chcemy projektować teraz. Wójt w tym miesiącu wyłonił projektanta na ścieżkę rowerową, która będzie prowadzić aż do Światowida, a my chcielibyśmy się tutaj naszą ścieżką rowerową w niedalekiej przyszłości włączyć, tym bardziej, że ta ścieżka rowerowa wyrówna ten odcinek miejski przy osiedlu Bajkowym, jak i ten wójtowski – od skrzyżowania na Charzykowy do Światowida. Jest zgłoszony do programu unijnego związanego z mobilnością, więc chcielibyśmy się wpinać w Kaszubską Marszrutę z różnych stron.
I kolejne osiedle, w którym chcielibyśmy zaprojektować drogi. Mamy osiedle tzw. „Gryfa Pomorskiego”, ono wchodzi w skład osiedla Kolejowego, tak potocznie mówimy „Gryfa Pomorskiego” i ulice poboczne. Tutaj to projektowanie podzielimy na dwa etapy. W 2024 r. chcielibyśmy zaprojektować ul. Gryfa Pomorskiego i ulice poboczne – Batalionu Strzelców, Bińczyka, Myśliwka i fragment ul. Sybiraków. Czemu na dwa etapy? Bo po wybudowaniu zachodniego obejścia, które powstanie tutaj mamy idealną zlewnię 
i podłączenie do wód opadowych, deszczowych i będziemy mogli te drogi włączyć od razu do kanalizacji deszczowej, która będzie funkcjonowała przy zachodnim obejściu. 
W drugim etapie, czyli w 2025 zaprojektowalibyśmy ul. Dambka, Wrycza, Sybiraków 
i kawałek Armii Krajowej, przy której też sprzedajemy działki i jest tam droga z płyt betonowych.
W 2025 r. chcielibyśmy też zaprojektować drogę, która prowadzi na osiedlu domków jednorodzinnych, a jest bardzo ważna, bo włącza się do ul. Strzeleckiej, która prowadzi na Chojniczki. Jest to dość ważna arteria, bo  spowoduje, ze mieszkańcy tego osiedla, czy całego osiedla Słoneczne będą mogli włączać się w kierunku Chojniczek przez tę drogę. W tym momencie jest to droga gruntowa, ale mamy do czynienia z praktycznie pełnym zabudowaniem, jeżeli chodzi o zabudowę jednorodzinną.
I projekt drogi między ul. Droga do Władysława a skrzyżowaniem ul. Żeromskiego. 
I teraz muszę Państwu to troszeczkę wytłumaczyć. W tym obszarze, mniej więcej, prowadzi zachodnie obejście. Zachodnie obejście w toku ustaleń z Zarządem Dróg Wojewódzkich straciło skrzyżowanie przy ul. Asnyka. I mieszkańcy, którzy są przy ul. Drodze do Władysławka i Belona praktycznie zostali odcięci od miasta poprzez to skrzyżowanie z ul. Asnyka. W tej chwili, za zgodą mieszkańców ul. Belona, która jest drogą wewnętrzną, dojeżdżają do ul. Człuchowskiej lub poprzez utwardzoną, dobrze utwardzoną drogę, przez Drogę do Władysława trafiają do miasta. Naszym celem będzie zaprojektowanie odcinka od Drogi do Władysławka do Żeromskiego. To są projekty, które chcielibyśmy, aby trafiły na deskę kreślarską w przyszłym roku i w 2025 r. powodując dość równomierny rozwój naszego miasta.
Czy są jakieś pytania odnośnie tych inwestycji, czy przebudowy dróg, czy innych inwestycji, które chcemy w najbliższym czasie realizować? Bo plany są rozległe 
a rzeczywistość na pewno nam zweryfikuje ile nam się uda i w jakim czasie zrobić.
Bardzo się cieszę, że po długim czasie boisko przy ul. Żwirki i Wigury doczeka się dofinansowania i będziemy mogli wykonać teren rekreacyjny. Tu mogę jeszcze wspomnieć, to do Pani Kornelii, że przy przebudowie ul. Igielskiej też będziemy projektować teren rekreacyjny, o którym rozmawialiśmy na konsultacjach. Czyli powstał żłobek, trwają tam teraz prace porządkowe, za chwilę ruszamy z budową „Modraka 2” 
i w momencie, kiedy „Modrak 2” będzie zakończony będziemy dysponować już projektem na przebudowę ul. Igielskiej wraz z terenem rekreacyjnym znajdującym się przy ul. Rybackiej.
1. Pani Kornelia Żywicka – czy jakieś spotkania będziemy mieli?
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – ja myślę, że tak. Jak rozpoczniemy rozmowy 
z projektantem na temat terenu rekreacyjnego, to na pewno Panią zaprosimy, żebyśmy mogli sobie wspólnie ustalić jakie mają Państwo potrzeby, co może zaproponować projektant i jaką wizję ma miasto, żebyśmy to wypośrodkowali i znaleźli wspólny mianownik tego terenu rekreacyjnego. I jeszcze jedno, jak Państwo, mieszkający na tym osiedlu, zwrócili uwagę, przy ul. Rybackiej mamy taki zarośnięty teren zielony. Ten teren zielony zostanie lekko przetrzebiony i nie będzie w żaden sposób zabudowany, 
a powstanie tam naturalny zbiornik retencyjny, który posłuży do odbioru wód opadowych z kolektora z ul. Igielskiej, ul. Rybackiej, czy też Portowej, która łączy teraz Ceynowy właśnie z Rybacką.
Jeżeli chodzi o inwestycje, to wszystko. Jeżeli mają Państwo pytania, to chętnie odpowiem.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – bardzo proszę, Pani Agnieszka Lewińska.
1. Pani Agnieszka Lewińska – ja bym chciała tylko powiedzieć, że żałuję, że w tym całym projekcie faktycznie nie znalazła się Miłosza. Miłosza jest bardzo uczęszczaną drogą, łączy w tej chwili między Człuchowską a Bytowską, jest to skrót. No mówię, tam bardzo dużo ludzi jeździ, dzieciaki chodzą do szkoły. Tam są takie kałuże po deszczach, żal patrzeć na te dzieci, które nawet nie mają gdzie uciekać. Są załamane płyty na końcu, już jak się do EK-BUDu dojeżdża, końcówka tego Miłosza, tam jest tragedia. Tam ostatnio po deszczach chciałam przejść, niestety nie udało się.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – myślę, że troszeczkę Miłosza zostanie odciążone przez zachodnie obejście, rondo przy Bytowskiej i drodze na szpital, które połączy się z… Będzie krzyżówka na Zamieściu i będzie krzyżówka na Żeromskiego. Czyli tam ludzie, którzy z Bytowskiej zjadą zachodnim obejściem, będą mieli możliwość wyjechania na to osiedle, więc trochę Miłosza zostanie odciążone. A osoby, które jadą w kierunku – Człuchów, Charzykowy, to praktycznie zachodnim obejściem dojadą do ul. Człuchowskiej, gdzie będzie rondo i skręcą na Człuchów w kierunku Topoli, omijając całkowicie Miłosza.
1. Pan Czesław Wodzikowski – Panie Burmistrzu, takie pytanie. Tak jak Pan powiedział, że te skrzyżowania z ul. Zamieście i z Żeromskiego. To będą skrzyżowania?
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – skrzyżowania.
1. Pan Czesław Wodzikowski – to znaczy w mieście odchodzimy od skrzyżowań, wchodzimy w ronda, a tam w projekcie zostały skrzyżowania.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – zostały skrzyżowania, bo ZDW nie ma… Znaczy, ronda są w trzech miejscach – na ul. Bytowskiej, na ul. Człuchowskiej…
1. Pan Czesław Wodzikowski – no, to te początkowe.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – to są te najważniejsze węzły. I na Sępoleńskiej. To są trzy takie ważne węzły.
1. Pan Czesław Wodzikowski – a potem z tych osiedli są skrzyżowania i znowu będzie lipa.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – sygnalizacja świetlna będzie.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – odległości węzłów są powiększone, ponieważ w trakcie projektowania ta droga zmieniła swoją klasę drogi i dlatego wypadło skrzyżowanie z ul. Asnyka na rzecz ul. Żeromskiego.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – jeszcze jakieś pytania? Sadzę, że ten materiał sesyjny, który został Państwu przedstawiony jest dosyć czytelny, wiadomo o co tutaj chodzi. W Państwa  spectrum zainteresowania leżały głównie te sprawy, które będą dotyczyły rozbudowy ulic. Oczywiście nie wiemy na teraz jakie będą możliwości, czy będą programy, w każdym razie jedna rzecz jest pewna będziemy w miarę skutecznie walczyć o to, aby otrzymać dofinansowanie do budowy tych ulic. Projekty robimy za własne pieniądze. Dostaliśmy dodatkowe środki na uzupełnienie subwencji ogólnej – 11,8 mln zł i między innymi z tych środków przystępujemy do projektowania, co już jest zapisane w projekcie zmiany budżetowej na najbliższą sesję. Tak że bezpośrednio po przyjęciu tego budżetu będzie można rozpocząć projektowanie, a to jest ważna sprawa, jak się przekonujemy. Mając gotowy projekt na półce możemy zawsze po niego sięgnąć i w momencie, kiedy pojawia się jakiś program, który pozwala na realizację możemy do niego się zgłosić.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – Panie Przewodniczący, jeśli mogę uzupełnić. Bo bardzo ładnie to wygląda i fajnie się słyszy jak się mówi, że miasto otrzymało 12 mln dodatkowych pieniędzy od rządu, które możemy spożytkować na co chcemy. No moglibyśmy za to mnóstwo dróg osiedlowych pobudować, ale ja muszę Państwu powiedzieć, że z tych 12 mln, ponad 7 mln pochłonie nam dodatkowo finansowanie edukacji. Czyli znowu zwiększamy finansowanie edukacji, ze względu na to, że taka jest pieniędzochłonna. W tym roku cała edukacja to jest ponad 70 mln z naszego budżetu, czyli 1/3 budżetu miasta idzie na edukację, na utrzymanie szkół i wszystkich wydatków bieżących związanych ze szkolnictwem. W przyszłym roku przypuszczamy, tutaj rozmawiałem z dyrektorem Czarnowskim, w tym roku mamy ponad 70 mln, to 
w przyszłym roku ta edukacja będzie nas kosztować ponad 80 mln. Więc będziemy dokładać.
Czyli 12 mln wyrównania tej subwencji ogólnej, ponad 7 mln idzie na edukację, na wyrównanie wydatków bieżących w szkołach. 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – bardzo proszę, czy macie Państwo jeszcze jakieś sprawy dotyczące materiału sesyjnego? Nie ma.
Ad.2.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – przystępujemy do punktu drugiego, czyli sprawy bieżące. Bardzo proszę, Pani Kornelia Żywicka.
1. Pani Kornelia Żywicka – ja odnośnie oświetlenia ulicy Ceynowy i Derdowskiego. Mam informacje od mieszkańców, że ten nowy odcinek drogi tam jest jasny, a tam jest taka czarna dziura i jest niebezpiecznie dla mieszkańców. I pytanie – czy to była jakaś awaria, czy to było chwilowe, jak wygląda teraz sytuacja?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o oświetlenie, to oświetleniem zarządzamy w stu procentach na terenie miasta. Natomiast Ceynowy i Derdowskiego jest układem Eneowskim. Nie mieliśmy tutaj żadnych sygnałów, aby ta instalacja była niesprawna. 
W ramach przebudowy na pewno likwidujemy stare oświetlenie, będzie wybudowane nowe, to jest pewne. My w zakresie budowy tych dwustu, trzystu metrów również uwzględniamy oświetlenie ledowe na nowej tej części.
1. Pani Kornelia Żywicka – jeszcze mam takie pytanie odnośnie projektowanych dróg, ulic, chodników. Bo rozumiem, że stare jakieś, istniejące rzeczy, które są źle zrobione i są, to okej, ale teraz jak projektujemy nowe… To przystosowanie właśnie, to bezpieczeństwo dla osób niepełnosprawnych, są te ścieżki jakieś kierunkowe, kostki się już kładzie, tego jakby też nie ma uwzględnione. Gdzieś tam jakieś miejsca się pojawiają, ale bardzo mało w Chojnicach to jest uwzględniane.
I też odnośnie lamp. Bo teraz, jeżeli chodzi przy Rzepakowej, to tam zapraszam. Ja pisałam też na maila. Projektowane lampy są na środku chodnika. Ja rozumiem, że jest przejście dla pieszych, że chcemy bardzo mocno to przejście oświetlić, ale jest chodnik, którym dzieci biegają, ludzie chodzą, osoby słabo widzące, niepełnosprawnie, trzeba lawirować. Nowo projektowane lampy ze słupami na środku chodnika i raz są prawej, raz po lewej, po prostu jest tragedia. To się nadaje na przykład jak nie projektować. Więc ja nie wiem, czy po prostu ktoś projektuje drogę, chodnik, inna osoba oświetlenie i w ogóle nie ma spójności między oświetleniem drogi, ulic, chodnika i oświetleniem przejść dla pieszych. Są miejsca na przykład, że jest jedna lampa przy drugiej, bo jedna, która oświetla chodnik, a obok jest lampa, która oświetla przejście dla pieszych, a obok jest czarna dziura. Można to było wspólnie jakoś zaprojektować. Ja jestem architektem 
i ogólnie to jest moje jakby zboczenie zawodowe, na takie coś zwracam uwagę. Przy tym projekcie ani nie uczestniczyliśmy, ani nie dostaliśmy do konsultacji, żeby zobaczyć. 
W którymś momencie dostaliśmy, to jakieś tam rzeczy uratowaliśmy, jakieś drzewa, bo tego betonu też jest za dużo. Wycinają drzewa, zieleń, która nie jest na mapie naniesiona, a powinna być na mapie, bo projektant w tym momencie może uwzględnić to, a nie ma tego uwzględnione. Więc wycinamy drzewa, robimy lampy na środku chodnika. Więc jak będziecie robić teraz nowe ulice, żeby na to zwrócić uwagę i ewentualnie to co się jeszcze da uratować, to żeby uratować. Bo zapraszam na Rzepakową, to jest tragedia. W pasie zieleni były drzewa, grube drzewa, które miały, nie wiem, trzydzieści, czterdzieści lat i one zostały usunięte. Śmieszne jest to, że niektóre pnie zostały, to będzie się wiązać z tym, że za parę lat polbruk, czy jakieś tam rzeczy będą odchodzić, jak mieliście przypadek na Kościerskiej, jeśli chodzi o drogę, bo korzenie zostały. Też rozmawialiśmy, że chcielibyśmy, żeby te drzewa pojawiły się tam, że mają być jakieś tam środki, że chcielibyśmy żeby te drzewa były, bo po prostu jest jeden wielki betonowy plac. Fajnie, że są parkingi, ale z drugiej strony zieleń, która była mogła być uratowana.
I mapy do celów projektowych, żebyście też robili mapy aktualne jak będą projekty dróg, żeby po prostu nie jechać po drzewach. Bo podjeżdżacie chodnikiem, projektant – nie ma drzewa, no to więc podjeżdża pod sam pień drzewa, gdzie drzewo też powinno mieć jakąś przestrzeń. W innych miastach robi się tak chodniki, bo można, u nas nie ma tego.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – na pewno tam, gdzie były usunięte drzewa i one były na mapie, na pewno nastąpiły nasadzenia zamienne.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o przebudowę ul. Rzepakowej, to musimy wziąć pod uwagę, że sam pas drogi jest bardzo wąski. Infrastruktura drogowa niestety ma swoje parametry. Z jednej strony oczekujemy szerokiej, wygodnej możliwości jazdy po jezdni, jak również ścieżki pieszo-rowerowej, która będzie bezpieczna bez lamp, bez drzew i bez żadnych innych utrudnień, a pasa drogi tam brakuje. Dlatego zostało wykrojone to co mogło być, że tak powiem, uszyte na te możliwości terenowe. Jest to projekt chyba z 2017 r., tak że on dosyć dawno…
1. Pani Kornelia Żywicka – a nie można porozumieć się ze spółdzielnią, żeby na ich terenie…
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – no niezupełnie, nie ma takiego swobodnego podejścia na to, żeby decydować o tym, żeby dysponować obszarem niedostępnym. Albo zabieramy grunt w całości i jest to pasem drogowym przewidzianym do utrzymania, albo zostawiamy właścicielowi to co stanowi jego własność. Faktem jest, że na ul. Rzepakowej kilka drzew zostało zlikwidowanych, ale to z prostej przyczyny, że w osi jezdni, szczególnie na wysokości kościoła, tam jeszcze był taki spory zagajnik. Nie staramy się maksymalnie wycinać drzew, staramy się robić maksymalną ochronę.
1. Pani Kornelia Żywicka – no, panowie wszystko ścieli, do zera.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – no, jak mieli ściąć, to ścieli. Za każdym razem…
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – proszę Państwa, to o czym w tej chwili rozmawiamy, Pani Kornelio, to już jest sprawa zamknięta.
1. Pani Kornelia Żywicka – no tak, ale są następne rzeczy…
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – i bardzo dobrze, że zwróciła Pani uwagę na to, żeby przy projektowaniu… Skończmy tę dyskusję, zwróciła Pani uwagę, uwaga oczywiście słuszna i będzie uwzględniona w naszych pracach projektowych.
Bardzo proszę, Pan Jerzy Świerczewski. 
1. Pan Jerzy Świerczewski – ja miałbym do Pana Rekowskiego temat dworca PKS, 
a w zasadzie drugiego parkingu. Czy tam jest przewidziane, przy wyjeździe z parkingu oznaczenie, że tam jest droga rowerowa? Ja już kilka razy spotkałem się ze śladami, że jedno w drugie wjechało. Na skraju wyjazdu stoi budynek i kierowca wyjeżdżając nie widzi, ze jedzie rowerzysta, a rowerzyści naprawdę dosyć sobie folgują z jazdą na rowerze, a tam jest ścieżka rowerowa. Ogólnie skrzyżowania, gdzie jest przewidziane pierwszeństwo dla rowerzysty, to miejsce jest przemalowane na czerwono, żeby kierowca po prostu widział, że ma stanąć, zatrzymać się.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – słusznie. Odsyłam do Kodeksu ruchu drogowego – wyjazd  z nieruchomości to jest tylko wyjazd, natomiast nie jest to skrzyżowanie, dlatego w tym miejscu nie ma bezpośrednich oznakowań. Tutaj mamy do czynienia z drogą powiatową, bo rozumiem, że chodzi o potok rowerzystów, którzy jadą wzdłuż ul. Towarowej?
1. Pan Jerzy Świerczewski – tak, dokładnie.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – proszę, Pan Ireneusz Kiełb.
1. Pan Ireneusz Kiełb – ja w sprawie tych studzienek, o których mówił tutaj Pan Burmistrz. Mam informację o studzienkach, które są zapadnięte – ul. Strzelecka, Plac Jagielloński, Zielona. Czy można by było z tymi studzienkami kanalizacji deszczowej coś zrobić, bo one nie dość, że podobno bardzo przeszkadzają mieszkańcom, bo stukają, po drugie są niżej o około 4-5 cm, to przede wszystkim dotyczy Placu Jagiellońskiego, jak się dojeżdża do Młyńskiej i tam też są miejsca na Zielonej, przed posesją nr 9, gdzie za każdym razem jak są większe opady przez kostkę brukową leci fontanna, mam to nagrane, i w tym momencie ta kostka jest tam zapadnięta, dosyć mocno, że też jest uszkodzony chodnik. Jak dzwoniłem do Wodociągów, to skierowali mnie właśnie do Pana dyrektora.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – dobrze, ja przekażę to koledze, natomiast trzeba mieć świadomość, że kanalizacja deszczowa, jeżeli jest pobudowana na danej drodze, właściwego zarządcy, to instalację zabezpiecza ten właściciel. Akurat podjął Pan Plac Jagielloński, Strzelecką, Zieloną, w jednym przypadku są to drogi powiatowe, w innym przypadku Zarząd Dróg Wojewódzkich. Tak że te informacje przekażemy do właściwego zarządcy, żeby poczynił właściwe działania. To tak samo wpusty w tych ulicach są zobowiązani do oczyszczania właściwe zarządy. My czyścimy tylko i wyłącznie 
w obszarach dróg stanowiących własność Burmistrza, czyli dróg miejskich i te wewnętrzne, gdzie jesteśmy bezpośrednim właścicielem.
1. Pan Ireneusz Kiełb – dziękuję. Jeszcze w sprawie oświetlenia, o którym też było wspominane. Wczoraj przechodząc ul. Młyńską, między Urzędem Skarbowym a Sądem są cztery latarnie. Nie działają trzy, a czwarta jest cała na czarno, spalona – klosz i tylko ta świeci. I też tam właśnie na Młyńskiej zwracali mi uwagę, wyjeżdżając z tego parkingu przy Urzędzie Skarbowym jest bezpośrednio taka duża wyrwa już przy łacie. Dziękuję.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – bardzo proszę, Pan Czesław Wodzikowski.
1. Pan Czesław Wodzikowski – ja chciałem się odnieść do kwestii bezpieczeństwa na skrzyżowaniu nowego Subisława z Towarową. Nie wiem kto to wymyślił tę siedemdziesiątkę na Towarowej, ale ona jadąc od strony Gdańskiej, powiedzmy do Dworcowej, kończy się tuż przed tym skrzyżowaniem, a to skrzyżowanie jest tak usytuowane, że kierowca patrząc w lewo widzi ścianę zieleni i jakiś stary betonowy płot, bo tam jest lekki łuk, nie widać dobrze tych samochodów z lewej strony nadjeżdżających. Bo tu chodzi generalnie o wyjazd z nowego Subisława. No już tam do różnych dziwnych sytuacji dochodziło. Na szczęście, odpukać, jeszcze nic poważnego się tam nie stało. No, ale to jest chyba jakaś też kwestia do rozwiązania – albo przestawić ten znak końca siedemdziesiątki, gdzieś tam w stronę ul. Gdańskiej, albo w ogóle zlikwidować tę siedemdziesiątkę w tę stronę tutaj do ul. Dworcowej. Bo mówię tam jest dość niebezpiecznie. Ja tam też często korzystam z tego skrzyżowania, ten koniec siedemdziesięciu, to jest tablica informująca, że znowu zaczyna się pięćdziesiąt, tak że kierowcy jadąc no nie za bardzo dostosowują się do tego.
I jeszcze jedna rzecz do Pana dyrektora, która może być załatwiona w pięć minut chyba, skoro ta obwodnica zachodnia to jest inwestycja miejska, żeby może tam wykonał telefon do kierownika budowy, miałem okazję jechać ul. Oskara Kolberga niedawno, no trudno to nazwać ulicą, to jest polna droga z wielkimi wybojami. Wystarczy tam wysłać spychacz, dziesięć minut i sprawa załatwiona.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – to nie jest inwestycja miejska.
1. Pan Czesław Wodzikowski – nie jest miejska. To może porozmawiać z wykonawcą, wystarczy tam spychacz, żeby wyrównał i mieszkańcy na pewno będą bardzo wdzięczni, bo tam przejechać, teraz jak jest sucho jest ciężko, bo są wyboje, a co dopiero będzie jak jakieś deszcze przyjdą.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dobrze, zostało odnotowane. Czy ktoś jeszcze? Bardzo proszę, Pan Kazimierz Drewek.
1. Pan Kazimierz Drewek – Panie Przewodniczący, dzisiaj będąc na ul. Angowickiej jechał samochód, tutaj kolega mówi, że szybko jechał, ale tamten jechał bardzo szybko, ponad stówą, na Angowickiej. I tak samo jest już na naszej nowej ulicy Kardynała Stefana Wyszyńskiego. Żeby policja tam więcej razy się znalazła, bo już raz byli i było pół dnia spokoju, żeby policja jechała na te ulice też tam popatrzeć, z fotoradarem i zrobiła zdjęcia.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – bardzo proszę, Pani Agnieszka Lewińska.
1. Pani Agnieszka Lewińska – ja bym się chciała dowiedzieć, do kogo należą pasy zieleni, głównie chodzi o osiedle domów jednorodzinnych, do kogo należy ten pas zieleni między płotem a chodnikiem? Do właściciela tej posesji, do miasta?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – no, oczywiście, że do miasta.
1. Pani Agnieszka Lewińska – a jeżeli ktoś sobie tam zrobił nasadzenia i wchodzą bardzo mocno na chodnik, to straż miejska?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – bardzo często dzieje się tak, że mieszkańcy sadzą roślinność na własnej granicy i to przerasta przez płot w obszar chodnika przy wąskich pasach drogi, ale zdarza się, że faktycznie bez zgody sadzą w obszarze pozostałym, czyli tym miejskim i to przeszkadza. Generalnie jest to obszar miasta i na te wszystkie elementy powinniśmy wyrażać zgodę lub nie, ze względu na to, że mamy do obsługi podróżnych, pieszych, kobiety z wózkiem, rowerzyści, tak że… Na pewno, jeżeli pytanie ma być – czy kosimy przed tymi nieruchomościami? Nie, i nigdy nie będziemy kosić.
1. Pani Agnieszka Lewińska – nie, mi nie chodzi o koszenie, ja uważam, że każdy sam powinien to zrobić, ten który mieszka przy danej posesji. To akurat tutaj jesteśmy zgodni. Mówię, na osiedlach domów jednorodzinnych jest tak, że każdy sobie coś tam nasadza 
i wtedy niektórzy o to nie dbają i to bardzo ogranicza… Przy samej Człuchowskiej jest taka sytuacja, gdzie pieszy z rowerem się nie minie, już nie mówię, że dwa wózki dziecięce się nie miną.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o Człuchowską, to na pewno my to uprzątniemy, bo tam są żywopłoty, które w zasadzie z dobrodziejstwem inwentarza przejęliśmy od Generalnej Dyrekcji Dróg jeszcze w 2008 r. Tak że dotniemy, tak aby było bezpieczne przejście i przejazd.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – proszę bardzo, Pan Bogdan Kuffel.
1. Pan Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący, ja chciałem zwrócić uwagę, tutaj padła ze strony Pana Kazimierza ul. Angowicka, zjazd z Angowickiej do ul. Parkowej, mimo że to jest pierwszeństwo przejazdu na rogu jest tyle krzewów i tu prośba do Pana Waldka Spichalskiego, żeby to może podciąć i żeby, nie wiem, lustro tam postawić, bo naprawdę ta zieleń wchodzi prawie na pas drogowy, ale jest w granicach działki i to bardzo ogranicza widoczność.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – jasne. Czy coś jeszcze? Proszę Państwa, jeżeli nie ma, to chciałbym wspólnie z Panem Burmistrzem Kopczyńskim podziękować Panu Piotrowi Stanisławskiemu za to, że poprzednią kadencję i teraz kawałek drugiej kadencji kierował Samorządem Mieszkańców Osiedla „Małe Osady – Pawłówko”. Na pewno jest to trudny teren, ponieważ małozainwestowany, problemów dużo, na których rozwiązanie mieszkańcy czekają. Zapewne też do Pana Przewodniczącego trafiało wiele uwag, wniosków i postulatów, żeby pewne rzeczy załatwić. Na tyle, na ile mógł, to radził sobie sam, albo też sygnalizował te sprawy do załatwienia przez Urząd. Co niektóre sprawy udało się załatwić, no ale sprawy inwestycyjne jeszcze czekają. Wiemy, że tam jest naprawdę trudno, tam jest najmniej zainwestowane osiedle chojnickie. Tak że dziękujemy Panu bardzo, Panie Piotrze. Mam nadzieję, że się Pan nie wyłączy w ogóle, jako mieszkaniec będzie Pan tam uczestniczył 
w życiu tego osiedla, będzie wspierał ten samorząd mieszkańców. No, a jeszcze musi Pan doprowadzić do tego, żeby odbyło się zebranie, zwołać to zebranie i to zebranie wspólnie tutaj z ratuszem będzie przeprowadzone. Jeszcze Pan Burmistrz chciałby coś powiedzieć. Bardzo proszę, Panie Burmistrzu. 
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – Panie Piotrze, dziękujemy za współpracę, myślę, że układała się ona poprawnie, nie było tutaj żadnych większych problemów. Mieliśmy kontakt bezpośredni, telefoniczny i widzieliśmy się nie raz, próbowaliśmy sprawy mieszkańców załatwić od ręki. W większości udało się je załatwić pozytywnie. Mam nadzieję, że będzie się Pan dalej angażował w życie swojego osiedla, bo wniósł Pan dużo dobrego. I tutaj z Przewodniczącym przygotowaliśmy taki mały upominek – album 
o Chojnicach, aby Pan cały czas z sercem do naszego miasta podchodził i pamiętał o tym jak ważna jest współpraca i nasi mieszkańcy.
1. Pan Piotr Stanisławski – ja bym chciał wszystkim podziękować, Państwu Przewodniczącym, pracownikom ratusza i wszystkim radnym. To naprawdę było fajne, ciekawe doświadczenie, ale po piętnastu latach pracy na osiedlu czas już na nowe wyzwania. Tak jak już powiedziałem, zaangażowałem się w Klub Kolejarz, który się tak bardzo mocno rozwija, mamy już obecnie pięćset dzieciaków, więc to jest praca, która już  nie pozwala mi  się w pełni zaangażować w osiedle. Ale nie mówię do widzenia, zostaję w mieście i działamy dalej. Jeszcze raz za wszystko dziękuję.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – proszę Państwa, zamykam dzisiejsze posiedzenie Rady Samorządów Osiedlowych.
Na tym zakończono posiedzenie.
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